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PIĄTEK , 

Słuszne żądan:a 
narodu cnińskiego 
Jak już podaliśmy wczoraj, na 

posiedzeniu Hn::ly Bez;.i; cr.2eń­
stwa przemawiał delegat Chin 
Ludowych Wu Hsiu-czuan. Po 
niżej podajemy fragment z dal­
szego ciągu przemówienia Wu 
Hsiu-czuana. 
i~adne przedsięwzięcia militarne 

rządu USA ani pcsługiwa.uie się 

Przemówienie min. Wyszyńskiego w ONZ 
----------~-----------------------=----=-~~ 

przezeit w swych cc1ach 1m1eniem 
Organizacji Narodów Zjednocz.onych 
nie zdołają zmienić niezłomnej de 
cyzji na.rodu chińskiego, który po­
stanowił odzyskać Taiwan i wszyst­
kie inne terytoria, należące do Chin. 
Taka jest niezmienna i niezłomna 
wola 475-milioncweg<J narodu chiń 

• skiego. Stany Zjednoczone winny 

Agresor Y" USA muszą zaprze I C 
ponieść pełną odpowiedzialność za 
wszystkie następstwa, które mogą 
powstać w wyniku ich wtargnięcia 

· i f'kupowania Taiwanu. 
W ?.akończeniu przedstawiciel chłń 

ski oświadczył, że pro1>0nuje co na 

gwałcenia suwerPnności wielkiego narodu chińskiego 
Taiwan zagraża pokojowi świata lnwazi:a wyspy 

~tępuje: 
j aby Rada Bezpieczeństw/\ ONZ 

publicznie )!<}tępiła rząd USA 
za jego zbrodnicze akty zbrojnej a­
gresji przeciwko terytorium Chin i 
Ta.iwa.nu oraz za jego zbrojną inter 
wencję w Korei i podjęła konkret­
ne kroki w celu zastosowania wo· 
bee niego surowych sankcji; 

NOWY JORK. - Dnia 27 lis topa­
da minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR Wyszyński wygłosił na posie 
dizeniu Komisji · Politycznej ONZ 
pmemow1enie, w którym oświe tlił 
sprawę agresji USA wobec Chin w 
rt.wiązku z inwazją na wyspę Tai­
wan. 

us łamią swe 

Min. Wyszyński przedstawił całą 
obłudę amerykal'lskiej polityki w slo 
sunku do Chin. Przypomniał on zna 
ne deklaracje Trumana i Achesona. 
którzy twierdzili, jakoby rząd USA 
nie miał zamiaru anektować Taiwa 
nu i głosili gorliwie chęć rozwiąza­
nia tego problemu w myśl porozu­
mienia kairskiego i poczdamskiego. 

L • " 
ZODOwaązan ua 

O deklaracjach tych ?an~wie z i ją w charakterze nieprzi-jed11avyd1 
w:i-sz~ngtonu. wolą o~ecme Die pa- przeciwników demokrac.ii w Chi­
m1ętac. W m1ędzyczas1e bowiem do- nach, w charakterze nieprzcjedna­
konali aktu agresji wobec Chin a- nych wrogów narodowo-wyzwolei1-
nektowali Taiwan i usiłują obr~nić czego ruchu ludu cqińskiego, nic co 
resztki zbankrutowanej kliki Kuo-
mintangu przed gniewem narodu fając się przed brutalnym gwałce-
chińskiego . niem suwerennych praw Chin j rzą 

Popierając v.Togów narodu chiń- du chińskiego. 
skiego ~oła rządzące USA występu- Nie kto jnny, jak gen~rał Mac Ar-

Z sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 

Na zdj. (~ lewej): przewodniczący delegacji ukraińskiej - prof. A. 
Baranowski, przewodniczący delegacji polskiej, sekretarz generalny 
MSZ - ambasador Stefa.n Wierbłowlki, minister Spi:aw Zagranicznych 
ZSRR - Andrzej Wyszyński i stały delegat ZSRR w ONZ - ambasa-

sador .Jakub Malik. 

Realizujemy zadania Plonu 6-letniego 

Nowymi ton mi węgla 
górnicy uczczą swe doroczne 

święto - „Barhurkęu 
KATOWICE. - W obliczu nadcho 

' dzącego Swięta Górnika we wszyst­
kich kopalniach czynione są przygo­
towania do uroczystego obchodu zbli 
żającego się dnia 4 grudnia. Rów­
nież i młodzież szkół górnicizych, na 
sze przysizłe kadry kopalniane, któ­
rym poświęcona będzie niedziela 

Sukces 
Pabianickie ZPJ-G 

poprzedizająca „Barburkę" radośnie 
obchodzić będą ten dzień. Pmed 
„Barburką" górnicy dokonują bilan­
su swoich osiągnięć produkcyjnych, 
uzyskanych w pierwszym roku Pla­
nu 6-letniego. 

Ze szczególną radością i dumą po 
wita Dzień Górnika bohaterska. za­
łoga. kopalni „Grodziec", która pier­
wsza w polskim przemyśle węglo­
wym na 41 dni przed terminem wy 
konała. plan wydobycia węgla na. rb. 

W kopalni „Czeladź" wśród przy­
gotowań do jak najgodniejszego ucz 
czeńia zbliżającej się „Barburki", 
rozległ się dnia 29 bm. gwizd syre­
ny, wieszczący z\\'YCięskie ukończe­
nie na. 32 dni przed terminem zadań 
pierwsze o roku Planu 6-letniego. 

Ożywieni hlyślą o zbliżającym się 
Drugie miejsce uzyskały Dolno- więcie, górnicy dokładali wszelkich 

śląskie Zakłady Pluszu i Dywanów sił", by uczcić je zwiększoną wydaj­
w Kiedrzu. I nością pracy. Manifestując swą wo-

Trzecie miejsce zajęła załoga Pa-1 lę pokoju, górnicy w historycznych 
dniach obrad II Swiatowego Kongre 

bla.nickich Zakładów Przemysłu Jed su Obrońców Pokoju, wydobyli po-

Trzeci tegoroczny etap ogólnopol­
skiego współzawodnictwa w prizemy 
śle jedwabnicza - galanteryjnym za 
kończył się zwycięstwem Zakładów 

Przem. Jedwabniczego w Nowej Ru­
dtlie. 

wabniczo - Galanteryjnego. nad plan 2.750 ton węgla. 

thur z cyniczn ą szczerością powiado . borczych względem wyspy Taiwan. 
mił niedawno cały świat o tym, że Nie sposób w to uwierzyć i żaden o­

. koła rządzące USA dążą do prze- biekh;wny c7łf'wiek temu nie uwie­
kształcenia za wszelką cene Tai\\·a- rzy. 
nu w amerykańską · bazę wo;enną W d nlszym ciągu swego przemó-
na Dalekim Wschodzie. wienia min. Wyszyński zdemasko-

W świP.1,Je tych faktów, daremne i wał obtudnP. argumenty propagandy 
będą wysi1ki delegacji amer~·lnii1- arneryk<uiskiej. jakoby inwazja 
skiej na bieżące.i sesji Zgromadze- Tahvanu umotywowana była działa 
nia Ogólnego, by przekonać świato- niam! wojennymi w Korei. Min. Wy 
wą opinię publiczną. że 1>olityka z.a , ~7.yński wslrnzał. iż wojna w Korei 
!'raniczna USA jest r7ekomo „11oko- rozpętana . przf'z imperialistyczne ko 
,lowa" oraz, że rząd Stanów Z,jcdno-

1 
ta nie usprawiedliwia naruszenia te 

czonych nie ma rzekomo planów za rytorium Chin. 

„ • d 
c~ym ·SWla CZłł 

Przytoczone fakty dowodzą niczbi 
cie, że USA dopuściły się w stosun­
ku do Chin następujących aktów a­
gresji: 

~ 7brojna ingerencja amery-
k::i1skich kół rządzących w 

wewnętrzne sprawy Chin, połą­

czona z groźbą użycia sił zbro.i­
nych przeciwko jedynemu legal-

11 wtar~ięcie sił zbrojnych nemu rządowi chińskiemu 
USA. na wyspę Taiwan, sta. Centralnemu Rządowi Ludowe-

nowiącą integralną część teryto· mu, co stanowi brutalne na.rusze 
rium Chin. nie suwerennosc1 państwowej I 

• 
blokada wybrzeży wyspy politycznej niezależno5ci Chin. 
Taiwan, będąeej integral- W związku z tym ·delegacja m-

ną czę.~ią terytorium chińskiego dziecka złożyła projekt rerlolucji , w 
przez marynarkę wojenną Sta.- k tórej stwierdza się m. in.: 
nów Zjednoczonych w celu nieclo Zg~omadzenie Ogó1;1:1c, Po_ ro~a-

. t ił b . trzemu sprawy aęl'CSJI tanow ZJe-
puszczema. na ę wyspę 5 z roJ rlnoczou:vch przeciwkn. Chinom pro-
nyl„1\ i wł! z I •galncgo ł:r:ądu ] si Rade Bezpiec~cńi;twa' o -podjęcie 
Chińskiej Republiki Ludowej, co nlezb~nej akcji e1a natychmiasto­
stanowi jednocześnie zamaC'h na 11 wego położenia kresu agresji USA 
integralność terytoria.Iną Chin. przeciwko Chinom." 

Sukces zwvciąskiei kontrofensvwv 

Woiska agresorów w odwrocie 
Koreańska Armia Ludowa wyzwoliła miasto Kunuri 

I LONDYN. - Korespondenci pra-1 Korespondent francuskiej agencji 
sy zachod~io. • eur~pejsk.iej dono- prasowej donosi, że wszystkie oddzia 

I siią_ iz -Kore1, ze odwr?t woJSk ame~y ły amerykańskie i południowo - ko-
kanskich i południowo - korean- , . . . . . 

2 aby Rada Bezpieczeństwa ONZ 
niezwłncznie pod.jęła skutecz„ 

ne kroki w celu osiągnięcia całkowi 
tego wycofania przez rząd USA je­
go agresywnych •sił zbrojnych z 
Taiwa.nu, w celu zapewnie.ni.a pok<I 
.iu i bezpiP.czeństwa na Oceanie Spo 
k{l;:nym i w Az.ii; 

'> aby Rada Bezpieczei1stwa ONZ 
eJ podjęła skuteczne kroki w ce­

lu zapewnienia wycofania. · z K<1reł 
sil zbrojnych USA i wsz;ystkich in­
nych krajów. 

- Akademia Hauk ZSRR 
zakończvła obrady 

na~!~~~~m~.~0!~!~~q!l 
kończyły się obrady wspólnej 
sesji naukowej wydziału litera-. 
tury i języka Akademii Nauk 
ZSRR i Akademii Nauk Pedago­
gicznych RFSRR. Jak podawa­
liśmy ju7„ sesja tą poświf..cona 
była zagadnieniom wykładania 
,ięz ·ków w szkołach w iŚwietle 
.osła: eh prac Stalina z dzie :v 
ny językoznawstwa. 

Cczestnicy sesji powzięli u· 
chwałę, w której podkreślili 
wyjątkowe znaczenie ja.kie posia. 
da.ją dla szkolnictwa radzieckie­
go prace Józefa Stalina w -zakre• 
sie językoznawstwa. Przed· ling­
wista.mi radzieckimi oraz d~ila .' 
czami na polu oświaty ludowej I 
- stwierdza. m. in. · uchwała.. 
- stoi obecnie pilne zadanie o-
pracowania nowych podręczni_. · 
ków i programów nauczania. o­
raz pomocy metodycznych clla 
nauczycieli, jak i zadanie syste­
matycznego studiowania i popu 
Jaryzacji doświarlczeń przodują­
cych pedagogów. 

skich i.>od silnym naciskiem 11;1do- reansk1e izna3duJą się w odwrocie. 
wej armii koreańskiej odbywa się w -------------------------------­
dalszym clą.gu. 
Według informacji korespondenta B. mikołajczykowcy na 

agencji Reutera, 8 armia amerykań­
ska cofnęła. się na linie obronne o 
30 km. na południe od rzeki Czong­
czon. Wojska ludowe zdobyły mia­

ławie oskarżonych -
sto Kunuri. 
Oddziały Armii Ludowej iznajdu­

ją się obecnie w odległości zaledwie 
38 km. od Phenjanu. D9tychczasowa 
szybka akcja oddziałów Armii Ludo 
wej doprowadziła do otocizenia wie 
lu odcl2iałów amerykańskich i bry­
tyjskich. Cała 7 dywizja. amerykań­
ska. została. zagrożona kompktnym 

~a~otaiJiu 1 ~olnoil1~kil~ _,~~-·ów 

odcięciem. 

Prezydent 
przvjqł ambasadora 

p 
USA 

skazani na kary śmierci 
WROCŁAW. - Przed Rejonowym 

Sądem Wojskowym we Wrocławiu 
rz.akończył się proces unieszkodliwio 
nej w maju rb. 9-osobowej grupy 
sabotażystów wrocławski.eh PGR. Na 
ławie oskarżonych zasiedli m. in.: 
Dziedzic Jóczef oraz dyrektorzy ze­
społów - Maćkowiak Ignacy i Gło­
wiński Stanisław. 

Wszyscy oskarżeni stanowią prze­
ważnie element kapitalistyczny spod 
znaku mikołajczykowskiego PSL i 

WARS~A~A - P~6?'ydent Rze- · prizedwo3·enneJ· sanacji. 
czypospoltteJ PolskteJ, Bolesław H • . • , • • 
Bierut przyjął dnia. 30 lst-0pada br. I' Oskar~eni z me~aw1sc;. do Polski 
na audiencji ambasador nadzwy- ,1 LudoweJ stosowali_ w. roznych .. for-
czajnego i pelnomocn~go stanów ;! ~ac~ akty sabota~u 1 d;vwerSJl, m. 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, jl m .. me wykonywah pl~now produ)t­
p. Joseph Flack'a, który złożył Pre- " C~Jnych, <;>z;iłotowych 1 ~?sta~ na­
zydentowi Rzeczypospolitej Usty u- 'I ~ion k"".'al!f1kowanych z~.oz. oztm~ch, 
wlerzytelniające. ~ Jarych i rzepaku do akCJl s1ewneJ o-

Ambasadorowi Joseph Flack towa ' raz fałszowali próbki nasion wysy­
rzyszyli członkowie ambMady sta- łanych do stacji oceny nasion celem 
nów Zjednoczonych w Warszawie. ich dyskwalifikacji. 
:;:=;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; __ ...;:-._ __ -;::-:;;.:· :: Zeznania kilkudziesięciu świad-

ków i opinia biegłych potwierdziły 

i wieloletniego więzienia 
Dziedzic - na karę śmierci, Gło­

wiński - na. karę dożywotniego wię 
zienia, Maćkowiak - na 14 lat wii:­
zienia. Pozostali oskarżeni otrzymali 
kary więzienia od 3 do 13 lat. 

30-lecie 
Radzieckiej Armenii 

MOSKWA. W t:rch dniach upłynę­
ł2 30 rocznica i;;tnienia Ormiańskiej 
SRR. 

W stolicy Armenii - Erywaniu 
odbyła. się uroczysta akademia po­
święcona 30-leciu istnienia Republi­
ki. Do prezy<lium honorowego wśród 
ogromnego entuzjazmu uczestników 
akademii wybrano Biuro Polityczne 
WKP(b) z Józefem Stalinem na cze­
le. Referat o 30 rocznicy isbnienia 
Radzieckiej Armenii wygłosił prze­
wodniczą.cy Rady Ministrów Ormiań 
skiej SRR - Kai-apetian. 

"Suche dni" 
obowiązują od dziś 

~~r~:~i:.ozciągłości izarrzuty aktu o- Kat z Mauthausen 

w lodzi 
oairz str. 3-cia 

Sąd uznał oskarżonych za winnych W v 81 I ' „ 
sabotażu w okresie budowy socjalizj '"'uszczony na wo aosc 
mu w kraju i, biorąc pod uwagę ich BERLIN. Jak donosza z Niemiec 
sekodniczy czyn społeczny, wydał Zach. władze amerykań:;;kie zwolniły 
wyrok, mocą któreJ?:o oskarżeni ska- z więzienia SS-mana Doerra - kata 
zani rz.ostali: - 9bozu w Mauthausen. 

• 
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Chodzi o nasze . wspólne dobro 

~łatwimy prace komisarzom! OLGA STOPEL: - Skoro nie zo­
stała Pani pozbawiona obywatelstwa 
polskiego, nie zachodzi koniecznośe 
wszczęcia starań o przyznanie tego 
obywatelstwa. O postanowienin pozo­
stania w kraju powinna Pani powia­
domić te władze, u których uożona 
została prośba o zezwolenie na wy­
jazd. 

Scisłe dane statystyczn~ un1ożłiwią dokładne plano­
• wanie 

Czy można sobie wyobrazić 
dyrektora fabryki, który' nie 
wie ilu robotników zatrudnia 

' fabryka, jakie posiada maszy­
ny, surowce itd? Oczywiście nie. 

W takim samym położeniu, 
tylko na ogromną skalę - ska­
lę całego Je.raju - jest państwo. 
Dane statystyczne stanowią 
istotny element racjonalnego 
planowania we wszyskich dzie­
dzinach życia. - Państwo mu­
si wiedzieć ilu ma obywateli, 
jak wygląda struktura społe­
ozeństwa, ile na terenie nasze­
go kraju znajduje się miast i 
osiedli - ilu mieszkaniami dy­
sponujemy. · · 

Bez tego nie można przecież 
planować rozbudowy istnieją­
cych i budowy nowych miast, 
nie można. ustalić, które W{)je­
~wa naj.pilniej potr.oobują 

· kredytów i•nwestycyjnyeh. 
Czy można :plaoować prawi­

Olowo wzrost produkcji rolnej, 

Dnia 28 bm. Jean Laffitte podpisy 
.""1 epempla.rze swoich książek w 
Ml~odowym Klubie Książki 
t-ensy w Warszawie. Znakomitego 
pfnna, bojownika. o pokój oblegali 
Uoml amatorzy jego książek. 

Foto-AR. 

wszystkich dziedzinach we • • zyc1a * * * JóZEF KNOPIK: - Radzimy :r.gło nie wiedząc ile· jest gospo­
darstw, ile mamy narzędzi rol­
niczych? - Czy bez tych da­
nych można ustalić zapotrzebo­
wanie na na wozy sztuczne, na 
traktory, siewniki, żniwiarki 1 

Podobne spisy powszechne 
odbywały się dwukrotnie w 
Pols e przed wojną, odbywają 
się równie.Z co kilka lat we 
wszystkich państwach na całym 
świecie. 

Narodowy Spis Powszechny, 
który odbędzie się w niedzielę, 
da dokładną odpowiedź na wie­
le pytań, na które dotychczas 
można było odpowiedzieć tylko 
ogólnikowo, w przybliżeniu. Do­
wiemy się na. przykład jak wiel­
kie straty ponieśliśmy w czasie 
wojny, dowiemy się ile fabryk 
czy domów odbudowaliśmy, ile 
n1a.my szkół, w jakich waru n -
kach mieszka chłop, w jajcich 
warunkach uczą się nasze dzie­
ci 

Dane statystycme odnośnie 
inwentarza żywego pozwolą 
nam zaplanować najracjonal­
niejszy rozwój hodowli, dane 
odinośnie powierzchni użytko­
wej gruntów - Pozwolą nam 
jeszcze sprawniej niż dotych­
czas prowa<Wić a.keję meliora-
cyjną, itp. . 
Każdy świadomy obywatel 

7;(}.aje sobie sprawę z d<miosłości 
Naa".odoweg.o Spisu Powszechne­
go. 

Naturalnie wróg klas.owy 
również zda.je sobie sprawę z 
wagi, jaką posiada spis i stara 
się ze wszylStkich sil „mącić wo­
dę". Usiłuje on wytworzyć wo­
kół tej wielkiej i ważnej akcji 
atmosferę nieufności, rozpow­
szechniając niewybredne z 
„brudnego palca" wyssane plot­
ki. - Bo czyż jakikolwiek trzeż 
wo myślący człowiek może u­
wierzyć w to, że komisarze bę-

dą opisywać umeblowanie jego 
mieszkania, zawartość kuchen­
nego kredensu, 'czy wreszcie bę­
dą oni zdejmować kapy z łóżek, 
aby sprawdzić ile jest pod nią 
poduszek. .. 

Komu i po co byłyby potrze­
bne te wiadomości? Takie „re­
welacj e" każdy rozsądny oby­
watel wie, w jakiej umieścić 
kategorii. 

Ale jest jeszcze inna katego­
ria plotek. Wróg usiłuje wmó­
wić w niektórych mniej uświa­
domionych obywateli, że wyni­
ki spisu będą wykorzystane 
przez Urz.ędy Skarbowe, że na­
stąpi po ich do.konaniu rekwi­
zycja inwentarza itp. itp. 
Są to wierutne kłamstwa, 

jest to dywersja o zupełnie wy­
raźnym charakterze. Państwo 
je.st zainteresowane dla celów 
stat;xstycznych globalnymi cy­
frami, państwa nie obchodzi 
przy spisie imiennie inwentarz 
tego czy innego rolnika ... 

Przy ~pisie obowiązuje sc1-
sła tajemnica statystyczna i 
ktokolwiek usiłowałby ją naru­
szyć, będzie surowo ukarany -
co jest przewidziane specjał„ 
nym dekretem. Odpowiedzi i 
informacje, otrzymane przez 
upoważniane do tego osoby, po­
zostają w tajemnicy; dane, któ­
re komisar.ze uzyskają, nie ·mo­
gą być przekazywane nie tylko 

Dane, uzyskane przy pomocy 
Narodowego Spisu Powszechne­
go, zobrazują, jak szybko rosną 
nasze siły produkcyjne, jak roz... 
kwita nasza gospodarka, dadzą 
podstawę do j eszc.ze pełniejsze­
go, jes?.A!ze bardziej odpowiada­
jącego naszym potrzebom pla­
nowania wszystkich dziedzin 
życia. Staną się poważną pomo­
cą w wykonaniu Planu 6-letnie­
go. 

sic się do Wy<lziah1 Kulturalno· 
Oświatowego ORZZ (ul. Traugutta 
nr 18), gdzie udzielą Panu wyczerpu 
jącyeh info1·maeji w interesującej 
sprawie. 

* * * 
L. NAWROCKA: - Skoro przy-

obiecano Pani po ukońezonym kursi~ 
zatrudnienie w styczniu - radzimy 
czekać cierpliwie. Czasu pozostało 
już nieWiele. 

* * * 
K. SOBIŚ: - Interweniowaliśmy w 

Pana g.prawie u kierownika nerson:i.I 
nego. Prośba będzie załatwfona w 
myśl Pana życzeń. Dlatego też musimy podejść 

do komisarży spisowych z życz­
liwością, musimy pomóc im w Goście zagraniczni 
wykonaniu trudnego i odpowie-
dzialnego zadania, podawać da- W Łodzi 
ne odpowiadające prawdzie, wy Do Lodzi przybyli przedstawiciele 
czerpujące, jak r6wnież okazy- Australii, Argentyny i Brazylii, którzy 
wać na ich żądanie odpowiednie uczestniczyli w II światowym Kongre­
dowody na potwierdzenie ścisło- sie Obrońców Pokoju. 
ści i prawdziwości naszych od- Goście zwiedzili wczoraj Nową Tkal-
powiedzi. nię w Zakładach im. Stalina, interesu­

jąc się szczególnie warunkami socjalny-
Tylko wtedy, z takim nakła- mi, wynagrodzeniem oraz pracą rnbot-

ników. 
dem trudu i pracy przeprowa- Zwiedzono także żłobek pr7.y Zakla· 
dzony spis powszechny da nam dach im. Dzierżyńskiego, a wieczorem 
pożądany obiektywny obraz ca- goście oglądali w „Lutni" operetkę Du­
łokształtu naszego życia I sc1- najewskicgo „Swobodny wiatr" 
słe dane stat ghrczne które za- ~ dni~ dzi~it'jszym. przewidziane jest 

. Y ~J • ' I zw1l'dzame PSTP, atelier FP oraz Szko-
m1erzamy uzyskac. ły Filmowej. (ler) 

Piękna inicjatywa na cześć Kongresu 

Brygady kolektywnei pracy 
utworzyła młodzież Zakładów .im. Stalina 

żadnym osobom prywatnym, ale Młodzież przędzalni średnio­
równie.ż żadnym władzom pu- przędnej w ZPB im. Stalina per 
blicznym czy instytucjom. stanowi. a czynem uczcie 11 świa­

Musimy z całą bezwzględna- towy Kongres Obrońców Pokoju. 
ścią piętnować i demaskawać Otóż w dniu 18 listopada br. utwo 

niu brygad same prządki wyko­
nują kolektywnie wszelkie po­
mocnicze prace. Mimo, ie system 
ten jest stosowany zaledwie od 
kilku dni uzyskano bardzo dobre 
wyniki w pracy i dzięki niemu 
zwolniono do innego zajęcia kilku 
ludzi. 

rzono dwie młodzieżowe brygady 
tych, którzy chcą wmowic w kolektywnej pracy składające się 
naiwnych, że za spisem kryją z dziewięciu osób, których zada­
się jakieś inne, poza statystycz- niem jest całkowite obsługiwanie 
nymi, cele; musimy walczyć maszyn na przędzalni. . Trzeba zaznaczyć, że jed.nocześ 
kategorycznie z b:z,durną, pozba- Dotychczas oprócz prządek pra 

1 

nie wzrosły bardzo poważnie za· 
wicmą wszelkiego rozsądku plot cowałv również przy maszynach robki każdego poszczególnego 
ką. 1 obciagaczki. Obecnie po utworze- członka brygady. 

Codzienna noroelka „/!,xpressu" F. Molnar przede mną, iż polic~ek ten zainkasowała I 
właśnie w mojej obecności. . 

pochwałę mojego ojca powiedzieć muszę, 
że bardzo grzecznie ukłonił się Wilmie. 

Paweł: - Czy to już wszystko? 
Piotr: - Nie. Nazajutrz napisała mi 

Wilma, żebym w czwartek znów zacze­
. ~licą idzi~ dw?ch chłopcó":'. Gimnazja-1 li~t, z którego wynik~ło, że Wilma, za- kał na nią przy wieży wodnej, ponieważ 

b.stow. ObaJ maJą na górne] wardze po miast do konserwatorium, chodzi ze mną matka jej nie będzie podejrzewała, że 
. parę wło*ów c9 stanowi ich największą na randki. Nawiasem mówiąc takie pi- córka po takiej nauczce znów poszła na 
dumę i radość. Ale w tej chwili jeden z sanie miłosnych listów jest idiotycznym randkę. Wpadłem wówczas na kapitalny 
nich, Piotr, ma minę wyraźnie strapioną. wynalazkiem, bo wynikają potem z tego pomysł. 

Piotr (z wyrzutem): - Nawet nie spy- najrozmaitsze wsypy i awantury. Paweł: - Cóżeś takiego wykombino-

Dwa policzki 

tałeś się, dlaczego jestem taki smutny... Paweł: - Znów odchodzisz od tematu. wał? 
A smutek mój pochodzi stąd, że wszy- Piotr: - Matka Wilmy nie powiedziała Piotr: - Napisałem zmienionym pis· 
atkie kobiety są fałszywe! ani słcwa ~ tym, że list przeczytała; ale mem do mojego ojca list, mniej \\.rięcej tej 
Paweł: - Czy Wilma również? zaczekała dwa dni, a kiedy Wilma poszła treś::i: „Szanowny panie! Pański syn za-
Piotr: - A kogoż innego miałem na rzekomo do konserwatorium, pośpieszyła miast na lekcje francuskiego chadza na 

myśli? w ślad za nią. Powiem. szczerze, że to z jej randki pod wieżę wodną na wyspie św. 
Paweł: - Zaintrygowałeś mnie! Opo~ strony nie było takie bardzo ładne... Małgorzaty i ju1rc, w czwartek o g. 5-ej 

wiedz, co się wła.ściwie stało. Paweł: - Naturalnie, to było nawet ma się tam' spotkać ze swoją Dulcyneą. 
Piotr: - Znasz wyspę św. Małgorzaty. paskudne! Ale cóż poradzisz na konser- Sądze że takiemu łobuziakowi przydałby 

Znajduje się tam wieża wodna, a obok watywne zapatrywania naszych matek! się tęgi policzek. Ktoś bardzo panu ży-
niej przytulna ławeczka. Tam też spoty- Piotr: - Właśnie!.„ Stoję sobie przy czliwy". 
kałem się zazwyczaj z Wilmą. Rozumiesz? wieży wodnej i czekam na Wilmę. „Ser- Paweł: - Dlarzegoś tak napisał?' 
Wilma zamiast do konserwatorium, na wus" mow1ę ja. „Serwus" odpowiada Piotr: - Po prostu dlatego, żeby 'Vil-
lekcje muzyki, przychodziła na wyspę św. Wilma. Biorę ją pod ramię i idziemy na ma nie "vstydziła się potem przede mną. 
Małgorzaty, gdzie przeżywaliśmy z sobą spacer. „Czy kochasz mnie" zapytuję. skoro również i ja w jej obecności 'dosta­
romantyczne chwile. Zresztą musisz wie- „Tak" mówi ona, a w tym samym momen łem w papę. Powiesz, czy nie był to ry­
dzieć, że między mną a Wilmą nic nie cie wypadła matka Wilmy. „A '.'.rięc to cerski pomysł? · 
było. Powiedziała mi tylko raz: „Pozwo- tak wygląda twoje chodzenie do konser- Paweł: - Bardzo rycerski i szlachetny„. 
lę, żebyś mnie pocałował, ale dopiero, watorium't Dlatego ubrałaś nowy ko- Ale gadaj dalej. 
kiedy zdasz maturę" ... „A jeśli zetnę się stium?" I trzask! Wymierzyła mojej słod- Piotr: - '" czwartek 'wyszedłem z do-
przy maturze?" zapytałem. Ona zaś odpo- kiej Wilmie siarczysty policzek. mu p•.mktualnie o godzinie wpół do pią-
wiedziała: „W takim razie pocałuję cię Paweł: - Coś strasznego! tej. Zauważyłem, że ojciec spojrzał na 
J1J'ł pocieszenie". Poza tym rozmawialiśmy Piotr: - Tak. to było rzeczyw1sc1e mnie bardzo z ukosa. Parę minut przed 
o tym, jak to będzie, kiedy się w końcu straszne. Nie zdążyłem powiedzieć ani piątą byłem JUZ na miejscu spotkania. 
pobierzemy.„ jednego słowa, a matka obrzuciwszy Nadesz.ła Wilma. „Serwus" mow1ę ja 
Paweł: - Rozpraszasz się, przeskaku- mnie bazyliszkowym spojrzeniem, porwa· ,.Serwus" mówi ona. Biorę ja pod ramię 

jesz z tematu na terr,at, zamiast przejść la córkę za rękę i pociągnęła ją za sobą. :i idziemy na spacer. „Czy kochasz mnie?" 
do sedna sprawy. Zostałem sam. pełen bólu i żałości. Wilma zapytuję. „Tak!" mówi Wilma, a w tym 

Piot:r: - Z·1czek-'łj, zaraz· tam dojdę. stała mi się tysiąc razy droższa niż przed momencie wypada mói ojciec ... Tak wy­
Więc -potvk111i"m': <;ię oboje na wyspie tym, ponieważ to przeze mnie została J glądają two.ie lekcje frn.ncuskiego!" krzy­
Sw. M<'ł~o1·zatv bardzo długo. Wreszcie spoliczkowana! Dręczyłem się na myśl, że knął i trzepnął mnie w pysk. „Jazda, 
matka Wilmv mala:>:ła w jej teczce mój Wilma będzie się teraz bardzo wstydziła wracaj do domu!'' zakomenderował. Na 

Paweł: - Zachował się rzeczywiści& 
bardzo po rycersku! Ale mów dalej, co 
z tego wynikło? 

Piotr: - Nazajutrz spotkałem się znów 
z Wilmą obok wieży wodnej. Ale wyobraź 
sobie, Wilma zamiast współczuć mi, po• 
wiedzi<iła: „Myślałam, że pęknę ze śmie­

chu, kiedy wczoraj twój stary trzasnął 
cię w papę". Pokazałem jej kopię listu i 
wytłumaczyłem jej, że całą sprawę za­
~ranżowałem tylko dlatego, żeby nie 
musiała się teraz wstydzić przede mną, 
za to, 7e sama oberwała. Ale ona śmiała 
się dal1;.>j: „VI' momencie, kiedy zobaczy~ 
!am jak bierzesz od ojca w papę, straci· 
łam dla ciebie wszelki szacunek!... Bo 
przeciez nie można kochać mężczyzny, 
którego się nie szanuje! Tak powtarza mi 
zawsze matka, CJ poza tym wyczytałam to 
w pewnym romansie". Potem bardzo 
zimno podała mi rękę i rozeszliśmy się. 

Ja poszcdlem w lewo, ona w prawo. A od­
chodząc w dalszvm cią~u śmiała się głoś­
no... I tak skof1czyło się wszystko! 

P:=twcł: - Nie do mvierzenia! 
Piotr: - Widzi3z sam, jakie fałszywe 

l:'ą kobiety! I przez takie mamy cierpieć? 
I dla takich mamv być rycerscy? Dosta­
łem zupełnie niepotrzebnie po buzi, a 
dziewczyna. której tak bardzo wierzy· 
łem, porzuciła mnie w niedoli„.. A naj· 
straszniejsze w tym jest to, że zupełnie 

nie rozumiem Wilmy. Bo przecież ja, 
wówczas, kiedy ona od matki oberwała 

policzek, pokochałem ją jeszcze bardziej ... 
A ona .. nie, nie mogę jej zrozumieć! 
Paweł: - I ja również nie rozumiem. 
Obaj, potrz1s'ł.'ąc głcw:=1mi . noC'hodzą do 

następnego roę;u ul\::y Wzcivch:=1i::i ciężko 

i żegnają się. 
<Tłum. Ml 
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WARCHOLSKI: - W związku ze spi­
sem powszechnym: ukryj pan meble, bo 
ci je spiszą i zabiorą ... 

SOBEK: - Straszna wiadomość! 

SOBEK: Biurko mam w piwnicy, kre­
dens na strychu, a szafę skryję u znajo­

mych przed spi~m ... 
WACEK: - Ależ to nonsens! 

SOBEK: - Wynoszę, bo mi spiszą!. .. 
WICEK: - Jakiś dureń naopowiadał 

panu plotek! Zapytaj pan Idziego, on jest 

komisarzem spisowym. 

IDZI: - N:ituralnie, że to. wszystko 

plotki! Oto formularz spisowy! Gdzie 

pan masz coś o meblach? 
SOBEK: - Przekonał mnie pan! 

Jak. qdzie. kiedy --------~ Nareszcie! 

1:~~~~L „gazu" ... „Suche dni" obowiazuia od dziś W niedzielę ·Spis! 

u; Lodzi 
Formularz ,,A", z którym zgłoszą aię 

do nas w niedzielę komisarze spisowi, 
jest podstawawym formularzem Narod<>­
u·ego Spisu Powszechnego. Dotyczy on 
~pi.su mies:r1kań i osób w nich zamiesz­
kałych oraz czasowo nieobecnych. Wisi w waqonach tramwajowych 

ogłoszenie. „Przepisy dla publicz­
ności". A w punkcie 4 pisze: „Z ko­
munikacji tramwajowej nie mogą ko­
rzysfać: a) osoby nietrzeźwe ... itd. 

Wódki nie 
boty, 

wolno sprzedawać 
niedziele święto 

ani 
oraz 

Napisane wyraźnie: .,J1ijanl tram- Wielokrotnie już na tym mieiscu zamieszczaliśmy listy i wypo· 

walem jechać nie mogą". A jak to wiedzi nasz ych Czytelników, domagających się wprowadzenia w 

~l::~awt::~!~~e~ie zwraca uwa- Łodzi „suchych dni". Uśrviadomiona część społeczeństwa zrozumia 

tJi. Póinym wieczorem w tramwa- la bowiem, że tego rodzaju posunięcie , stanowić będzie poważny 

Jach· nie brak osobników o zamglo- atut w walce z alkoholizmem i przyczyni się niewątpliwie do znacz 

nycb oczach. wyczyniającycJ1 ku nego zmniejszenia konsumcji alkoholu. 

uciesze pasażerów różnorodne łamań'-
ce i popisujących slę nierzadko gło- Prośby te zostały uwzględnione. alkoholowych, zawierających po-

śnym „śpiewem"... Prezydium Rady Narodowej, wyra· wyżej 4,5 proc. alkoholu (z wy-

podawać w 
dni wypłat 

so-

nareszcie wprowadzenia „suchych 

dni", istniejących w innych mia­

stach Polski już od dawna. 

Szkoda tylko, że rozporządzenia 

nie wprowadzono w życie o dzień 

wcześniej. W większości instytucji 

wypłaty odbyły się już bowiem 
wczoraj, a że część pieniędzy poszła 

na wódkę, dowodził tego „ruch" 

Określenie „czasowo lłieobecny" od­
r.osi się do osób, których nieobecność ID 

miejscu zamieszkwiia trwać będzie do 6 

miesięcy. Osoby, których nieobt>eność 

ma trwać lub trwa dłużej niż 6 miesię­

cy, nie podlegają spisowi w miejscu 

dawnego zamieszkania, obowiązane są 

natomiast wypełnić formuwrz w miei­
,yc11, w którym mie.~zkają obecnie. 

Trzeba z tym wreszcie skończyć. żając wolę tysięcy łodzian, ~dało jątkiem piwa) we wszystkie so-

Przepis! dla publiczności winny stać specjalne zarządzenie o „suchych boty, niedziele i święta oraz dni 

się lakze przepis.ami ~la kon~ukto- dniach", które wchodzi w życie z wypłat zarobków tj. pierwszego, 
~ restauracjach. (x) 

S11isowi podlegają wszystlcie lokale 
zamieszkane. Za odrębne mies11kanie 
należy m.l'ażać pomiP.szcżenie z przezn4-
czenia mieszlwlne skladajqce się z jed• 
nej lub więcej izb. oo4zielone wyraź,. 

nie od in11ych mies:ikań w tym domu i 
posiadają(' P wfosn" wejście z ulicy, po~ 

d1rórza, klatki schodowej lub wspólne} 

sil'ni. 
~~:· op'!ró!~amwaiach me ma miejsca dniem dzisiejszym. . . piętnastego i ostatniego każdego 

Ludzie wracający do domów z pra-1 . W zarzą~zeniu t~m zaka~u1e miesiąca. 
Czytelnicy proszą: 

cy czy kina chcą jeździć w spokoju! się sprzeda.zy wszelkich napo/ÓW Jeżeli którykolwiek z dni wy· 

płat przypada na dzień świątecz 
ny, zakaz obowiązuje w poprze­
dzający go dzień powszedni. Spod igły żelazka! 

W skrzyniach - szafach 
pojedzie konfekcja do sklepów 

Wiele kłopotu i utyskiwań I zostały w ten sposób skonstruo­

klientów powoduje w sklepach wane, że przewożona w nich 

branży ~pnfekcyjnej zły stan go odzież jest całkowicie zabezpie­

towej odzieży, dostarczanej z ma czona przed uszkodzeniem czy po 

gazynów fabrycznych i hurto- mięciem. 

wych. Skrzynie są rozkładane i nie-

Na skutek nieodpowiedniego zwykle lekkie, co zmniejszy kosz­

opakowaniii, podczas transportu ty transportu w drodze powrot­

odzież ta jest na ogół bardzo po- nej. 
mi~ta, co bynajmniej nie działa Mamy więc nadzieję, że już w 

zachęcająco na nabywców. Nie niedługim czasie będziemy naby­

wszystkie sklepy posiadają rów- wać konfekcję „wprost spod igły 

niez potrzebny sprzęt i personel i żelazka". · (si) 

Oprócz sprzedaży, we wszystkie 
te dni nie wolno także podawać na 

pojów alkoholowych we wszystkich 
stołówkach, jadłodajniach i restaura 

cjach tak uspołecznionych. jak i pry 
watnych. 
Równocześnie rozporządzenie, u­

względniając prośby ludzi pracy i 
ich rodzin wprowadza we wszystkie 
pozostałe dni miesiąca zakaz sprze­
daży i spotycla napojów alkoholo­
wych we wszystkich lokalach ga­
stronomicznych w godzinach od 13 
do 17. 

Przeciwko osobom, dopuszczają 
cym si.ę przekroczenia niniejszego 
rozporządzenia przewidziane są 

ostre sankcje karne. 
Tym samym Łódź doczekała się 

Są osią.J(ni-:cia, są. i braki 

Zamiast knajpy 
chcemy sklep spożywczy! 

Do redakcji naszej nadszedł list, 
podpisany przez grupę mieszkańców 

ul. Astrów na Marysinie III. 

„Dzielnica nasza pozbawiona jest 
sklepów spożywczych. Na całą oko­
licę jest tylko jeden sklepik - rude­
ra, na rogu Achmalskiej i Astrów. 
Więcej w nim jednak szczurów niż 

towaru, więc po sprawunki musimy 
chodzić pravvie kilometr. 

Tymczasem tuż pod nosem znaj­
duje się knajpa, która jest absolutnie 
niepotrzebna. Lokal zajmowany przez 
knajpę nie nadaje się także na uru­
chomienie w niej stołówki, doskona­
le natomiast mógłby służyć jako 
sklep spożywczy. 

Dlatego my, mieszkańcy Marysi 

na III prosimy odpowiednie czynni­
ki, aby knajpę zamknęły i przydzie­
liły lokal PSS, która otworzy nam tak 
bardzo potrzebny sklep spożywczy!" 

N*e 11tdriy um1żu.ć zn .odręb11e miesz­
kanie i osobno opisywać poszczególnych 
izb w mieszkaniach, gdy mają, one po­
łqczenie wewnętrzne lub wspólną kuch­

ni~, ubikację czy la=ienk'ę. Oboil'iqzuje 
to nawet '{' tych wypadkach, gdy i.z;by 
takiego mieszkania zajęte sq, przez obce 
sobie rodziny, Zuli o.ęoby samotne. 

Na arlwuu dla danego mies:kania 
należr spisać, turlług st.anu o północy 

;:; dnia 2 na 3 grudnia 1950 roku, w&zyst 

kie osoby, stnle w nim wmie&zkale za­

równo obecne w tym momencie w do­
mu, jak i czas()Wo nieobecne (wyżej wy­
iafoiliśmy, które osoby należy ur~'Gżać 

za czasowo nieobecne). Ponadto, spiso­
wi podlegają wszptkie osoby, które 
przybyły do tego mieszkania nli pobyt 

czasowy. 

do odprasowywania ubrań. Doty­
czy to zwłaszcza sklepów w1er 
skich i w małych miastach pro­
wincjonalnych. 
Poważne usprawnienie na tym 

odcinku powinna przynieść nowa 
produkcja specjalnych skrzyń­

szaf uruchomiona przez łódzki 

przemysł miejscowy. Skrzynie te 

Handel uspołeczniony 
woiewództwa łódzkiego 
zaspokoić potrzeby ludności 

Należy również wpisać osoby, które 
malazły się o północy z 2 na 3 grudnia 
w danym mieszkaniu niezależnie od te­
go, c:y to będą spisane dwu.krotnie, raz 
w domu, gdzie mieszkają stale, drugi 
roz w domu, do którego przybyły na 

pobyt. czasowy. led'!'lk przy obliczaniu 
wyników spisu ludności osoby te będą 
uwzględnione tylko jeden raz, mianowi 

cie w miejscu swojego &talego zamies:i;.. 
kania. Spisanie ich poza tym miejscem 
pozwoli na skontrolowanie, czy nie zo­
stały one pominięte. 

Nauczyciel objaśni: zn11czenie sł 
wa „tradycja". 

- Trauycją nazywamy to, co 
przechodzi z pokolenia na 11okole­
nie, z ojca na syna. Kto ml ~oie 
wymienić zdanie, żeby w nim był 

iłowa „tradycja"? 
Jaś zgła~za się pierwszy. 
- Podc.::i:as lekcji gimnastyki pę­

kły mi tra<lvcjc ... 

* * 
Do profesora w klinice położni­

czej zwraca sic: pielęgnhuka: 

- Panie profesorze, Podczas ką­

pieli zamieniłam dw~.ie noworod~ 
ków i teraz nie wif'm. które dzie<'lto 
należy do tej położnicy. 

ProfP~!Jt 7.'ł:>tan<>wił si ę 

chwllP. 
- Nlec'.:J pani t pow~otf'm za.mit:"­

ni ~7i„ei I w~z~'~tko bed:i:ie w po-
na.•' ku! 

na 
• 

musi 
terenie 
w p~łni 

Handel uspołeczniony na terenie/ niki. Ponadto ich dostawy są bardzo 

woj . łódzkiego, dysponujący obecnie nierównomierne. Nasilenie dostaw 

około 3 i pół tysiącami placówek przypada zwykle na ostatni (Tliesiąc 

w miastach, miasteczkach i wsiach, danego kwartału, podczas gdy w po 

może się poszczycić poważnymi o- zostalych miesiącach daje się odczuć 

siągnięciami, ale ma też poważne nawet brak niektórych artykułów. 

braki i niedociągnięcia Sytuacja uległaby zmianie, gdyby 

Niedociągnięcia te dotyczą prze- hurtownie stworzyły sobie pev.rne re 

u·ażnie odcinka dystrybucji: rozdz.iał zerwy towarowe. którymi w razie 

artykułów włókienniczych i obuwia potrzeby mogłyby operować. Jak 

pozostawia jeszcze wiele do życze~ dotąd , nie stwierdzono jeszcze ta­

nia. kiej gospodarki w hurtowniach wo-

Towary te. wprowadzane do han iewódzkich. 

dlu w poważnych ilościach, dzielo- Złą organizacię dostaw można za 

ne są między wszystkie sklepy. uważyć np. w Centrali R11bne;, któ 

Wskutek tego w poszczególnych ra nie uzgadniając terminów, przy. 

punktach sprzedaży daje się odczuć SI/la ni stąd ni zowąd oewne ilości 

ich mały wybór. Stąd też sztucrne dorsza . Nie przygotowane na to pla 

zamrażanie chodliwych nawet arty- rówki detaliczne maja potem sporo 

kułr)w klonotów z w1.1przedaża tean ert„kr1 

Nie be:: u;it1!f są tu hurtnwnie , lu. Nic też dziumegn . że nieraz po­

którc wadliwie opracowują rozd:1el wstają z tego powodu stratv 

Nie można jednak po:wiedzieć, 

aby placówki detaliczne były zupeł JAK ZNA.LEtć ULIC~? 

nie w porządku. Przede wszystkim Kochany Expressie! 

nie dotrzymują one terminów · skła- Wysim:lam na dworcu Łódź-Fabrycz-
dania zamówień, a poza tym nie od- na., szukam stoiska poczty, by skorzy­

bierają zamówionych towarów w stać z telefonu i kupić z7111czek. Z przy. 

przepisanym czasie, a nawet w ogó- krością stwierdzam, że takiego przybyt-

le odmawiają ich przyjęcia. /r-u nie m.a. 

W ten sposób postąpiły np. we Wychodzę, by na pl.tinie miasta - pa-
miętam, znajdował się za szkłem przed 

wrześniu rb. PSS w Zgierzu oraz dworcem _ odszukać potrzebriq ulicę. 
Spółdzielnia „Robotnik" w Ozorka Szyba rozbita. Plami nie ma. Jak infor­

wie. Rzecz prosta, że tego ·rodzaju m11ją tubylcy - stan ten trwa już killro 

stanowisko niezmiernie utrudnia pia mie~ię9· 

nową dystrybucję. Czy nie mógłby.~. Kochany Hedakto-

Z dotychczasowych błędów wy- rze, zadzwonić, gd:ie trzeba, by usunąć 

ciągnie się odpowiednie wnioski. któ te braki ku wygodzie podróżujących? 

d I k Wierzę. że u1k. 
re już w nie a e iei przyszłości po-

, .Podróżujqcy sympatyk Łod:r;i" 
moga jeszcze hardziej usprawmc p k · .

1 
d . ł. I . . rze azuJemy pro• 1r naszego rzytel-

z1r1 ri nok h~ndl~l uspołec_zmo~e\'lO 11 ika wł11rłrnm mii>j<kim. wierzą•·. ?.e , 0• 

na terenie woiewództwa łocl~l,„,no I stan i~. wyduchann. ku r.a rl o•.ri wur;otkirh 

(kl) podroznych, zw1 edza1arvrh robotnir.n 

-~~ Lón7. 
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Teraz Spójnią Da!c:ie opiekę i pontoc lllailepsi spGrtowcy 
piłkarzom LZS Pławno 1::~~~~,,!:~~:,~:~:~!~. 

ze 
gra w Łodzi 

Ogniwo (Kraków) • • • • . ku Radz1eck1ego f1guruJe J. lhasow 
Nalezy utrzymać po2yc1ę zdob~łq przez w1e1sk1ch piłkarzy -1,95, ale mistrzostwo ZSRR w lej kon 

Po,iutrze, tzn. w niedzielę 3 bm. 
odbędzie się w sali MDK ciekawe Jedynym przedstawicielem wiejskie­
spotkanie w piłce koszykowej mę- ;!O sportu piłkarskiego w najwyższej 
skiej z cyklu rozgrywek o mistrza- klasie okręgu łódzkiego jest LZS Pław­
stwo I ligi Ogniwo (Kraków) - Spój- no. Na pewno piłka1·ze ludowego r.espo­
nia (Łódź). Początek zawodów o łu mają prawo być dumni z tego, że ja• 
godz. 17. ko pierwsi znaleźli s ię w klasie A i 

Mecz ten będzie biorą udział w rozgrywkach o mistqrn· 
ostatnim z pierw- >lwo. z drugiej strony powitan,1 ich z 
sze.i rundy mi- zadowoleniem, bo przecif'i: nikt inny 
strzostw. Z uw;igi jak ŁOZPN zabiegał o to, ażeby LZS 
na dzielną postawę Pławno, z racji powiększenia liczby klu 
Ogniwa, które nie. bów w klasie A i pocl1.iału ich na dwie 
znacznie przegrało grup)', zaawansował tak wysoko . 

1 ~."/ na wyjazdach z Ko Wł d ł OZPN ł 'łk 
le.jarzem (Poznań) i a ze , , . posz Y pt arzom 
Spójnią (Gdańsk) wiejskim w rlrorlze wyjątku tak dalece 
gra zapowiada się na rękę, że dołączajl;Jr ich do drugiej 

, ciekawie. Ogniwo grupy (prowincjonalnej), zwolniły z oho 
rówmez bardzo dobrze wypadło µod- wiązku wystawiania do mi strzostw czte­
c:zas pierwszej bytności w Łodzi kie- rech zespołtiw (A, B. <:-klasa i drużyna 
dy to grało z ŁKS Włókniarzem. · juniorów). Zresztą LZS Pławno nie był 
Pragnąc uniknąć tłoku przy kasie w 

dniu zawodów. Spójnia uruchomiła, 
począwszy od dziś, przedsprzedaż bi­
letów (ul. Traugutta 3). 

TEATRJI ----------------
Nowy - „Bryguja· szlifierza Kar· 

hana" - godz. J 9.!5. 
Im. Stefana Jaracza - godz. 19.15 

„SPRA W A PAWŁA ESZTERAGA" 
Powszechny - „OBCY CIEŃ" 

godz. 19.15. 
Osa - teatr nieczynny. 
Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 

- godz. 19.15. 
Arlekin - „SAMBO I LEW" -

godz. 17. 
Pinokio „PAN TOM BUDUJE 

DOM" - godz. 17. 

HINJł 

ADRIA - Wyspa s·karbów - 15.30, 
17.30, 19.30. 

w stanie tr.;ro uczynir nie tyle ze wzglę-

Ogrzeicie halę! 
wtedy kosz'1kar7.e 
hędą w niei Rrałi 

Kosze można .ainstalować, podłoga 
też jest odpowiednia a pojemność hali 
na Widzewie przynajmniej trzykrotnie 
więk•za mż saii w MDK, - to stwier 
dziła wczorajsza lustracja tego budyn-
ku. • 

A jednak nic sposób urządzać w ha 
li na ~idzewic zawodów koszykówki z 
tego powodu, że jest nieogrzana. Mogą 
się tutaj odbywać zawody hokser!'kie, 
ale jak wypadła by w tej hali l'!ra ko 
szykarzy łódzki•·h, którzy trenują w 
zgoła innych warunkach. A przecież 
o treningu w nieogrzanej hali nie mo 
że być w ogóle mowy. 

Toteż nie dziwmy się, że wszyscy zgo 
dnie doszli da wniosku, że w tych wa 
runkach zawody koszykówki ligowej mu 
szą, niestety, w dalszym ciągu odbywać 
się w zbyt ciasnej sali MDK. 

kurencji zdobył W. Sidorko. 
du na brak odpowiednich rez'erw ile dla J powołani po opieki nad sportem wiej- Sidorko jest 
tego, że nic ma je w co ubrać. Klub skim. Podkreślamy - LZS Pławno j~t członkiem klubu 
bardzo dotkliwie odczuwa brak sprzętu. jedynym n' prezentantem sportu wiej- D ynamo i jego 

I LZS Pławno rozpoczął rozgrywki. ~kiego w łódzkim piłkarstwie, a więc na na)lepszy wynik 
Jakoś nic bardzo zaczęło mu się powo- terenie całego województwa łódzkie110. życiowy wyno-
dzić. Rozpoczęła się seria porażek, z Taka placówka zasługuje na to, żeby ją si 190 cm. Właś 
których 11iłkarzc wirjscy nic potrafi); utrzymać na odpowiednim poziomie. nie na taką wy 
wymesc ani jednej zdobytej bramki. 'Niestety, przebieg wydarzei1 wskazu· sokość oddany 
Lecz i im wrcszcir uśq1ieclmęło się je, że jegJi tak dalej pójdzie trzeba hę- skok zapewni\ 
szczęsc1e - wynik zerowy z Gwardią dzie z tego zrezygnować, ho SfJOrtowcy mu zdobycie ty-
wirluńsklJ dał im pod koniec 'ezonu wiejscy nic zwalczą własnymi sił111ni na- tułu mistrzow-
pierwszy, riężko za1nac·o\\·anv punkt mi- potykanych trndnofri. a energia ich i skiego. 
strzow,!d . Byłhy i rlrngi, ii;dyby <kutecz- rnpal wyczerpie się pn<>dwcześnie. Na liśr.ie rlzie 
nic wyegzekwowano przy:wany rzut Ok h · · l 
kanll'. ·r<>s przerwy w rozgrywkac nalc- s1ęcm na.i l'lp-

Al~ mimo wielkicl'!o zapału i ambicji żałoby. naszym zrlaniem, wykorzystać 117. Sidorko szyrh Sidorko 
na to, żeby piłkarze Pławna mogli zm.o- dzieli 4-6 miej 

wykazy" anyrh przez piłkarzy wiej>kich, hilizowaf swe oiły i z wiar~ w lepszą sre z Bihiejew~·m i skoczkiem z Sa­
życie nie ściele się im po różarh. Wy-

przyszłosć rozpoczę li wiosenną rullfl~ markandy - Finkem. W tej samej 
znaczono im, na przykład . mecz w Zduń mi strzostw. kolrjno,ri trójka ta zajęła mif'jsca na 
skiej ~ oli, ale nie pojechali. „ Dlacze- zawodach o mislrzo>two Związku Ra­
go? Kto pokryje straty .in kir prze1 to 

B R k 
dzieckicgo. Wynik Finkego jest o 5 

ponińFł Włókniarz. który niP. cloczekał e· z !!a oczy g cm słabszy. 
się przyjazrlu przrriwnika? A przc<·ież 
ktoś hędziP mmiał za to zaplarić, ho mistrzostwa Polsk Ciekawe, że w skoku w dal nie spo 
puhlir.znośri na ten nirrloszły .-Io ;kut- tykamy ani jednego nazwiska tych sko-

1 I W o;mnast••ce czków - tej konkurencji ani Sidorko ku mrc1 pny JY o sporo. ,.., ... 
ant też jego konkurenci Bihiejew l 

Kluh je!'! biPrlny, słaho wyposażony i Gimnastvczne Mistrzostwa Pohki od 
I . . . d . . . będą •1'ę ,:. d11. 2 -- 3 ::1·ud111'a w ...-ar- Fmke, nie uprawiają. wa czv z p1ętrząt• v n11 ~1ę tru no~ru1111J. oJ ... ~ w 

Prawda. że ma boisko, ale tu 11· --hP szawie. 
lepszy u~ór (porlohno było tan> •rl 
tym pastwisko). a techni czne przyg-oto­
wanie takiceo terenu rlo zawodów jest 
więcc.i niż 1°1irwystan·za .iącc. Publirzność 
nie stroni nrl zawodów, ale portiewai 
teren jest nieo~rofhony, ii;ospodarzom 
nie pozostaje 11ic innC'~o, .iok ohrhorlzić. 
wirlzów i zl,inać rlo l'zapki „co ła<ka". 
W ten sposo>h dochodzi się do gotówki 
potrzebne.i na pokrycie niezh{'dn~·rh 
wwlatkfiw. świala 
.Dzięki ambir.,ii młodych chłopów LZS będzie 

Jako ostatme wpłynę w aloe zebranie 
ło zgłoszenie Górnika 
Orzegów, który zgło sił zwołuje Związkowiec 
4 zawodników. Tak więc Uwaga, członkowie KS „Związkowiec• 
w mistrzostwach starto Zryw" i KS „Ogniwo"! 
war hędzi•> łącznie 3 7 V1 1 
zawnrl 1; 0 „,," i :!B zawo- '\„ związku z połączeniem naszych ku 
d·i :k.;w. ho>w wzywamy wszystkich członków do 

Kadra uimnastyczek obowiązkowego stawienia się na walne 
wystąpi be~ mistrzyni zebranie, które odbędzie się w dniu 3 

Rakoczy, z kadry męskiej nie J grndnia hr. o godz. 10 w sali teatralnej 
stai-tował Betyna - Bydgoszcz. przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

Pławno w:;plyn11ł na sze:·•zr worly, ale i•-----------------..--11!1--lliB--------• 
wszystko w<kazujr na Io, że rlotkliwie 
odczuwa brak opirki i pomocy, że pu· 
szrzono go na I os szrzękia. 

A przecież LZS Pławno powinien być 
specjalnie bliski sercu tych, którzy są 

Pracownicy puszukiwani 

BAJKA - Admirał Nachimow -
18, 20. 

BAŁTYK Piędź ziemi - 16.30, Cłlcen1q ,.,zolatwić.
66 

~-eh głównych księgowych, 2-ch ki;~­
rf'wników księgowości finansowej, 
2-ch kierowników księgowości mate­
riałowej, 2-ch kierowników kalkula­
ej~ kosztów własnych, 1-go szefa fi­
nansowego, robotników gospodar­
czych, uczniów(ce) na przędzalnię po 
wyżej lat 18, zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego i.m. 
F. Dzierżyńskiego w Łodzi ul. Piotr­
kowska 293-295. Zgłoszeni.a przyj­
muje Wydział Perso!talny. 792 

I Wykwalifikowanych elektryków, maj 
stra elektryka, pracowników do Wy­
c!ziału Energetyki i Ruchu, robe>tni.­
kćw budowlanych, palaczy kotł<>wyc11 
i do centralnego ogrzewania i goń· 

ców zatrudnią natychmiast. Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego im. Ofiar 
dnia 10 września 1907 r. Łódź, ul. 
Piotrkowska 242-250. Zgłoszenia t>" 

Sflbiste p~-zyjmuje Wydział Personal· 
n~ ~1 

Warszawę na ringu 
ale to będzie bardzo trudne zadan~e 

18.30, 20.30. 
GDYNIA Program aktualności 

Nr 46 - 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL - Kino nieczynne 
l\fUZA - Podrzutek - 18, 20. 
POLONIA - Program składany -

-Cóż - ni'ówi jeden ze speców I wołanego na obóz przygotowawc·Ly 
boksu z grona ŁOZB - chcemy wy- przed meczem z Czechosłowacją, Za­
grać z Warszawą. „Załatwił" kh Po- jączkowskiego. Olejnika i l'\Aieczo!· 20-tu monterów instalato-rów cent.t-.il 
znań, powinniśmy i my osiągnąć do· ka. W ciężkie! chyba nie zdobędue nego ogrzewania i wodnej kanalizacji 
bry wynik. my punktów, bo tu Warszawa ma z długoletnią praktyką jako instruk-

In~pektorów masarskich i inspekto­
rów młynarskich zatrudni od zaraz 
Centrala 'Rolni.cza Spółdzi.eln1 „Sa­
mopomoc Chłopska" Łódź, ul. Próch· 
nika 1. Kwalifikacje zawodowe wy­
magane. Zgłoszenia wraz z życior.Y'­
sem kierować należy do Biura Kadr 
i Szkolenia, Referat Personalny, Ul 
p., pokój 314. 709 

czarno - biały - 17, 19, 21. 
PRZED\VIOśNIE - Bitwa stalin­

gradzka, II seria - 18, 20. 
REKORQ - Dzieje kompozytora -

18, 20. 
Zadanie nie jest znów tak łatwe Szymurę. torów, 2 spawaczy instruktorów, 

jak to sobie niektórzy wyobrażają. bo Mecz rozpoczyna.my o godz. 19. 20-tu monterów instruktorów przyj-
ROBOTNIK - Upadek Berlina - I 

seria - 18, 20. 
ROMA - Bitwa sfalingradzka 

I seria - 18, 20. 
STYLOWY - Maskarada - 18, 20. 
śWIT - świat się śmieje - 18, 20. 
TATRY - Wyspa skarbów - 16.30 

18,30, 20.30. 
WISŁA - Program składany 

czarno - biały - 16.30, 18.30, 
20.30. 

chociaż Warszawa Dzisiaj uruchamiamy przedsprzedaź mie natychmiast Spoteczne Przed!'ię 
odmłodziła skład, biletów w ŁOZB w godz. 16-21, a biorstwo Budowlane, Nowa Huta. Pła 
ale młodość to jutro, to znaczy w dniu zawodów, w ce w-g umowy zbiorowej budownic­
czynnik, który w godz. 9-13. twa. Kwatery na miej.scu. 798 
zimnej kalkulac.ii -------------------------------­
nie da się obliczyć. 
Na ogół wie się 
czego można ocze­
kiwać od znanego 
pięściarza: da ra­
dę, lub też nie, na­
tomiast młody bok. 

,.,_ . 

CZASOPISMA ~DZIECKIE 

OGLOSZĘNIA DROBNE 

SZKOŁA tańcóE ZGUBIONO legll . 
Wł. Cyrulskiego Ube,,;pieczalni. Nr 
Łódź, Piotrkow- 02342 cia na:r.wis· 
ska 3, tel. 135-42. ko Izel Henryk. 
Zapisy od 15-21. 10165 

WŁóKNIARZ - Program składany 
cz,arno · biały - 16.30, 18.30, 

20.30. 
WOLNOŚĆ - Awantura na wsi 

ser z nieco mniejszą wprawdzie ru­
tyną, ale z kolosalnym zasobem am­
bicji to często wielka niewiadoma. 

Zaprenumerować mozn.a na ro~ 1951 u każdego przewodniczącego 
zakładowego koła. TPPR lub bezpośrednio w Rozdzielniach PP:C „Ruch". 

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i agen· 
cje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgar­
nit „Domu Książki". 

799;~------
-------l SAMOTNY rze· 
POTRZEBNA po mieślnik poszu­
m~nica domowa. kuje pokoju. Cena 
Zgłaszać się, Al. obojętna - pi!M. 
Kościuszki 87 m. Oferty pod „Rze· 
3. 800 mieślnik". 10166 

16, 18, 20. - Na kogo liczyciel 
ZACH~TA 

18, 20. 
Górą dziewczęta - Na Anielaka i Szalińskiego, o· 

stal.nio awansowanego do kadry i po 

.ANDRZEJ 2AIQ'SKJ 

Przez te trzy lata, podczas których 
• chciał odbić sobie ascezę internatowego ŻY 

cia, na jaką skazał go ojciec, o potem ja­
łowość czterech lat pobytu na wsi, kiedy 
był tylko bezpłatnym ekonomem swojego 
ojca, przewinęło . się przez jego ręce wiele 
kobiet. 

Krzysztof nie kochał żadnej. Przysta­
wał obok nich na dłużej czy na krócej, 
brał to, co mu ofiarowywały i szedł dalej, 
wciąż niesyty, wciąż stęskniony za nowo­
ścią. 

Zainteresowała go dopiero na serio pan 
na Księżoporska; a i on r6wnież przy1padł 
jej do serca. 

I tak się zaczął ich romans. Z jego stro­
ny była to wielka miłość - z jej tylko na 
miętność i chęć zapomnienia o kimś, o kim 
trzeba było nareszcie zapomnieć. 

166) 

Był to w życiu Heleny okres bardzo bu 
rzliwy. Ostatecznie zdecydowała się -
wbrew namowom matki - zaręczyć z 
Krzysztofem. 

Nie doszło jednak do tego. 
Młody szaleniec, zbyt długo czerpiąc z 

ojcowskich zasobów, szastał pieniędzmi, i 
teraz, kiedy zrozumiał ich wartość, zabra 
klo mu ich nagle. 

Pragnąc się koniecznie odeg1'aĆ, zagalo­
pował się i oto pewnego dnia panna Księ­
ŻQporska 'otrzymała od niego pożegnalny 
list. 

Najdroższa Heleno! 
Jestem dzisiaj skończonym bankru­

tem. Nie mogę ofiarować Ci nic w.ię­
cej, prócz swojego serca. A to nie jest 
zbyt wiele dla takiej panny, jak Ty, 
przyzwyczajonej do dobrobytu i zbyt-

ku. Jadę do Brazylii, gdzie mieszka je­
den z moich przyjaciół. Jadę w niepe­
wne, a nie mam odwagi żądać od Cie­
bie, ażebyś podzieliła moją tułaczą do­
lę. I dlatego zwracam Ci Twoje słowo. 
Jesteś wolna. Tak postąpić nakazuj,e 
mi mój honor. Ale ponieważ kocham 
Cię naprawdę, Helenko, mam do Cie­
bie prośbę: zaczekaj na mnie rok, dwa„ 
Może w międzyczasie los uśmiechnie 
się do mnie znowu? A wtedy wrócę, a­
żeby pozostać przy Tobie już na zaw­
sze. O to Cię prosi i całuje Twoje ręce 

Krzysztof. 
Pannie Księżoporskiej przypomniał się 

mimo woli list, jaki swego czasu przesła„ 
ła czekającemu na stacji kolejowej Sewe­
rynowi Stamińskiemu. 
· - Ot, i odwróciły się role! Wówczas ja 

nie miałam odwagi pójść w nieipewne z 
człowiekiem, którego kocham, a teraz 
Krzysztof przeraził się odpowiedzialno­
ści, jaka na nim zaciążyłaby, gdyby w o­
becnej sytuacji chciał mnie pociągnąć za 
sobą! - w zamyśleniu odłożyła list. 

Ale nie zaczekała na Krzysztofa. 
W następnym karnawale poznała przy­

stojnego, bairdzo bogatego przemysłowca z 
Łodzi Henryka Karwicza, który momen-

talnie stracił dla me1 głowę. W tym czasie 
Księżoporscy stanęli w obliczu materialnej 
katastrofy i młoda panńa, widząc w tym 
jedyne wyjście z bardzo niemiłej sytuacji, 
poślubiła łódzkiego fabrykanta. 

- Nie kocham go wprawdzie, ale mo­
że z czasem przY"Wiążę się do niego: a mal 
żeństwa z rozsądku są często szczęśliwsze, 
niż małżeństwa z miłości - powtarzała ar 
gumenty swojej matki. 

Nie pokochała go jednak. Henryk Kar­
wicz, który szalał za nią, rozumiał to i do 
kładał wszelkich starań, żeby zdobyć jej 
miłość. Był z natury bardzo zazdrosny. 
Helena zachowywała się w ten sposób, że 
nie miał jej nic do zarzucenia. Ale Ka.r­
wicz był zazdrosny nawet o jej przes.dość. 
Nie wiedział o istnieniu Seweryna, nato„ 
miast wiadomym mu było, że plotki war-1 
szawskie łączyły kiedyś nazwisko jego żo­
ny z nazwiskiem· Krzysztofa GoraYs·kie• 
go. 

Sz.perając raz w jej biurku, znalazł po­
żegnalną epistołę Krzysztofa i od tego cza 
su znienawdził go do reszty. 

Żył też w ustawicznym niepokoju, a co 
się stanie, jeśli Krzysztof rzeczywiście wr6 
ci do kraju? 

(D.c.n.) 
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